
Szanowni
Czytelnicy
Raz na 4 la ta  w  Szwecji o rg a n i­
zow ane są ta rg i leśne. Im pre za  
nazywa się E lm ia  W ood i odbywa 
się w  plenerze, w śród  lasów  i łąk 
na zupełnej p ro w inc ji. P rezento­
wane je s t wszystko, co może się 
p rzydać w łaśc ic ie low i lasu, je ś li 
sam  się n im  za jm u je , co m oże 
się przydać przedsiębiorcy św iad­
czącemu us ług i w  zakresie prac 
leśnych , ale także w szystko , co 
je s t potrzebne, by  lasy po  p rostu  
przem ierzać. O grom ne m aszyny 
do ścinki drzew i specjalne ciągniki 
przegubowe z przyczepą do w yw o­
zu drewna w  dostępne miejsce. Sa­
m och o d y  w yw ozow e i przenośne 
traki. K om ba jny do  rozdrabn iania  
i so rtow an ia  na frakcje odpadów  
drzew nych. Piece spalające takie 
p a liw o  i łu p a rk i do  drew na op a ­
łow ego przeróżnych  f irm . P ila rk i 
wszystkich liczących się firm  i wy- 
kaszarki n ie ty lko  do  trawy. Po ja­
w ia  się sprzęt zasilany noszonym  
na plecach akum ulatorem . Energii 
wystarczy na 6 godz in  pracy. D o ­
m inu je  je d n a k  sprzęt i m aszyny 
d o  pozyskania  drew na, to  70 % 
o fe rty . Q u a d y  - zm o ra  naszych 
lasów  - oferowane są ja ko  ciągniki 
robocze  d la  fa rm e ró w  kocha ją ­
cych leśną robotę . W  oczy rzuca 
się o fe rta  seka torów . To p roste  
urządzenie o ferow ane jes t w  w er­
sjach naprawdę zaawansowanych 
technicznie. K ogo  interesuje taka 
im preza? C hyba wszystkich! T łu ­
my, strum ien ie  lud z i ocierających 
się dos łow n ie  o siebie na leśnych 
ścieżkach, w zd łuż  których prezen­
tow any je s t towar. Z w yk li ludz ie , 
n ierzadko po  p ro s tu  drw ale, k tó ­
rych  ła tw o  poznać po  sylwetce 
ukszta łtow ane j codzienną ciężką 
pracą. C ale ro d z in y  żyjące z p ra ­
cy w  lesie. Także Polacy - drw ale 
w  Szwecji. Tam  w idać, ja k  w ażny 
jest to  sektor gospodark i.

Krzysztof Schwartz
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5 LAT OŚRODKA EDUKACJI LEŚNEJ W  CZESZEWIE

M a r z ą  m i  s ię  p t a k i  
„ w y f r u w a ją c e ” 
z  m a k ie t y  i  k in o  5 d
Rozmowa z KRZYSZTOFEM SCHWARTZEM 
nadleśniczym Nadleśnictwa Jarocin

Lasy pań stw o w e i edu kacja  
to pozornie dwie różne dziedziny. 
Skąd w zią ł się zatem  pomysł na 
założenie ośrodka w  Czeszewie?

N ie  jes teśm y typ o w ym  p rz e d ­
sięb iorstw em , zakładem  p ro d u kcy j­
nym  czy urzędem , ale w szystk im  po 
tro ch u . Edukację  poprzez ko n tak t 
ze szko łam i p ro w a d z iliśm y  ju ż  od 
daw na, a le  d o p ie ro  now a  ustaw a, 
k tó rą  p rz y ję to  w  1991 ro k u , d a ła  
n a m  n o w e  m o ż liw o ś c i.  W  2002 
ro k u  zaczę liśm y tw o rzyć  p ro g ra m  
o ch ro n y  u roczyska  W arta . P o ja w ił 
się pom ysł, aby najcenniejsze w a lo ry  
tego terenu p rezentow ać w  sposób 
ja k  na jbardzie j profesjonalny. Nasze

M akieta  obszaru ob jętego retencją. Z praw ej leśniczy Maciej Trzebniak

d z ia ła n ia  posz ły  w  różnych  k ie ru n ­
kach. W  zakresie och rony uroczyska 
re a lizow a liśm y  zadan ia  dotyczące 
czynnej o ch ro n y  zasobów  p rz y ro d ­
n iczych  m .in . poprzez budow ę sys­
tem u zastawek i retencji. W  zakresie 
z a g o sp o d a ro w a n ia  tu rys tyczn e g o  
- re m o n t p ro m u , b u d o w a  ścieżek 
edukacyjnych. P o s tanow iliśm y ta k ­
że u tw o rz y ć  ce n tru m  edukacyjne , 
w  k tó ry m  m o żn a  b y  p rz y jm o w a ć  
g ru p y  p rzygo tow u jąc  je  d o  w yjśc ia  
w  teren. P ierw szy etap re tenc ji za ­
kończy ł się w  2004 roku . N ie  m o g li­
śm y je d n a k  p rzys tąp ić  d o  rem on tu  
b u d ynku , pon iew aż m ieszka li tam  
jeszcze ludzie . D o ku m e n ta c ja  by ła  
go tow a  w  2006 roku . D w a  la ta  pó ź ­
n ie j, w  czerw cu 2008 ro ku  budynek

b y l ju ż  g o to w y  do  p rzy jęc ia  g rup . 
Część została przeznaczona na b iu ro  
leśniczego i m ieszkanie. Pozosta ła , 
w iększa część służy edukacji. O b iekt 
je s t duży, obszerny, ze spo rym  p o d ­
daszem. Idea ln ie  nadaje się na cele 
edukacyjne.

Plany dotyczące ośrodka były 
ogromne. Czy wszystko udało się 
zrealizować?

P om ysłów  i koncepcji b y ło  rze­
czywiście ba rdzo  dużo. G orze j b y ło  
je d n a k  ze zna lez ien iem  kogoś, k to  
by łby w  stanie podjąć się ich wykona­
nia. M ie liśm y  swoje własne pom ysły 
i n ie chc ie liśm y kupow ać go tow ych  
rozw iązań . In s ta lac ja  „R zeka ”  jes t

tego  św ia d e c tw e m . Jest n a szym  
a u to rsk im  p ro jek tem  - skrzyżow a­
n iem  in te rak tyw nego  p lacu  zabaw  
ze ścieżką edukacyjną.
M a m y  d u żą  d z ia łkę  i c h c ie liś m y  
ta m  z ro b ić  ko le jn e  in s ta la c je , ale 
to  w szys tko  je s t dość kosz tow ne , 
d la te g o  m u s ie liśm y  tro ch ę  w y h a ­
m ow ać. W  planach m ie liśm y jeszcze 
budow ę k ina , w  k tó ry m  m ożna  by 
oglądać f ilm y  przyrodn icze w  3d lub  
naw et w  5d. K o sz to rys  w ykonany  
w  2008 ro ku  w y n o s ił o ko ło  m ilio n a  
zło tych , d la tego od łoży liśm y pro jekt 
na późn ie j. Ten p ro je k t leży i cze­
ka na w ła śc iw y  m om ent. Budynek, 
w  k tó rym  m ia ło  się zna jdow ać k in o , 
trochę podupada. Trzeba będzie tam  
wejść p iln ie  z ro b o ta m i m u ra rsk im i

i dekarsk im i. To będzie kosztow a ło  
300-400 tysięcy z ło tych .

Skoro mowa o p ieniądzach, to 
jak i był koszt dotychczasow ych  
inwestycji?

R em ont bud ynku  łączn ie  z o to ­
czen iem  i w yposażen iem  sal ed u ­
k a cy jn ych  ko s z to w a ! 1,5 m ilio n a  
z ło ty c h , w  tym  o k o ło  200 tys ięcy 
b y ło  z fu n d u szu  leśnego, a reszta 
z kasy N a d le śn ic tw a  Ja ro c in . I n ­
sta lac ja  „R zeka”  to  koszt o ko ło  400 
tysięcy. Część kosztów  w  przypadku 
tej osta tn ie j inw estyc ji by ła  re fu n d o ­
w ana w  60% przez W ojew ódzki Fun­
dusz O ch rony  Środow iska. P roblem  

tkw i nie ty lko w  pozyskaniu pieniędzy

na  b u d ow ę  now ych  o b ie k tów , ale 
także w  środkach na ich  u trzym an ie  
i p row adzen ie  d z ia ła ln o śc i eduka­
cy jne j. N a  ten o s ta tn i cel w yda jem y 
o ko ło  200 tys. z ł roczn ie .

Jak pan, z perspektywy pięciu  
lat, które m inęły od uruchom ienia  
ośrodka, ocenia efekty podjętych  
działań?

W  m o im  przekonaniu pom ysł by ł 
znakom ity . I  od  począ tku  skazany 
na  sukces. H is to ry c z n y  budyne k , 
zna jdu jące  się w  p o b liżu  uroczysko 
i p rom . Lasy są też ta m  n iep rzec ię t­
ne. To miejsce związane jest z nazw i­
skam i osób  w ażn ych  d la  o c h ro n y  
środow iska. P rom u jem y nasz o ś ro ­
dek na ró żn e g o  ro d z a ju  ta rg a ch , 
fo ra c h  e d u kacy jnych . W  C zesze-

w ie  o rgan izow ane  są spo tkan ia  d la  
dz ien n ika rzy  z m ed ió w  o g ó ln o p o l­
skich  za jm u jących  się tem atyką  le ­
śną. G dy do  P oznan ia  p rzy jeżdża ją  
leśn icy  z różn ych  s tro n  P o lsk i, to  
też m am y gw arancję, że odw iedzą  
Czeszewo, a nie ty lko  naszą w ylusz- 
czarn ię  nasion . N asz ośrodek je s t 
znany  w  k ra ju . M a m y  ju ż  b a rd zo  
s iln ą  pozycję. M a m y  am bic ję , aby 
ośrodek byt m ie jscem , d o  k tó rego  
ściągają badacze, naukowcy. C hcie- 
libyśm y, aby uroczysko b y ło  jeszcze 
d o k ła d n ie j zbadane i  op isane pod 
w zg lędem  p rzy rodn iczym .

Jakie są p lany na przyszłość 
ośrodka w  Czeszewie? Czy zam ie­
rza pan wrócić do pomysłu kina 
5  d, czy też może jakiś inny projekt 
czeka już  na realizację?

N astępną  ods ło n ą  m a być b u ­
dow a porządnego, p ro fesjona lnego 
p a rk in g u  w  m ie jscu, w  k tó ry m  s to i 
le śn iczów ka  W arta . C hc ie libyśm y, 
aby b y ty  ta m  dostępne w o d a , to ­
a le ty  i ośw ie tlen ie . M ia ło b y  to  być 
m iejsce skupia jące ruch  tu rys tyczny 
w  je d n ym  m ie jscu, ale na m iarę  X X I  
w ieku . To je s t te ren  cenny p rz y ro d ­
n ic z o , a le n ie  m o ż n a  p rzesadzać  
z och roną . T uryśc i nie w e jdą  i tak  
w  zarośla czy w  pokrzywy, ty lko  p ó j­
dą w ydep tanym i ścieżkam i. A  to , że 
jak ieś  dziecko  g ło śn o  k rzykn ie , to  
też nie spow oduje , że zw ie rzę ta  czy 
p tak i się wyniosą. N ie  przesadzajmy. 
Te lasy  p rzez d łu g i okres, o p ró c z  
te re n ó w  reze rw a to w ych , b y ty  g o ­
spodarczym i. Jestem przekonany, że 
m ożna  p o g od z ić  ochronę p rzy ro d y  
z tu rystyką  i edukacją. Trzeba to  je d ­
nak rob ić  „z  g łow ą ” , konsekwentnie, 
po rządn ie  i so lidn ie . M a rz y  m i się, 
żeby m akie ta , k tó ra  zna jdu je  się na 
p ię trze , zosta ła  u zu p e łn io n a  o  ele­
m enty  aktywne, ho logra ficzne. Żeby 

p o  nac iśn ięc iu  guzika  p o ja w ia ł się 
okreś lo n y  ga tunek p taka, k tó ry  by  
w y le c ia ł z m ak ie ty  i  p o fru n ą ł nad 
g łow am i zw iedzających. N ie  m ożna 
je d n a k  zna leźć w  Polsce firm y , k tó ­
ra rea lizu je  takie  p ro jek ty . R ów nież 
in s ta la c ja  „R ze ka ”  m u s i b yć  c a ły  
czas ro zb u d o w yw a n a , u lepszana. 
Chcem y, że ludz ie  m ie li p o w ó d  do 
o d w ie d z a n ia  nas k o le jn y  raz . Je­
stem  synem leśniczego i pam ię tam  
czasy - la ta  60- i 70-te, gdy n ie  by ło  
ś rodków  na  żadne rem onty, nawet 
w  leśn iczów kach. Teraz to  je s t zu ­
pe łn ie  in n y  św ia t. W ażne je s t to , że 
nie p rze jed liśm y tych  środków , an i 
też nie zb u d o w a liśm y  ośrodka  w y ­
łączn ie  d la  siebie, ale coś, co s łuży 
ca łem u społeczeństw u.

Rozmawiała Lidia Sokowicz
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Załogę leśnictwa w  Czeszewie tworzą: leśniczy M a ­
ciej Trzebniak oraz dwóch podleśniczych - edukatorów: 
Hubert Przybylski i M arek Dobraczyński. Pierwszy z nich 
zatrudniony jest w  leśnictwie Czeszewo od 2007 roku. Od 
21 czerwca 2008 roku zajmuje się O środkiem  Edukacji 
Leśnej. - Początki nie byty łatwe, bo trzeba było samemu 
godzić pracę w ośrodku z obowiązkami w łesie. Teraz jest 

nam nieco łatwiej. Tym bardziej, że pojawiła się kolejna osoba 
do pomocy - podkreśla podleśniczy Przybylski: - Nigdy 
nie myślałem, że pracując w Lasach Państwowych będę się 
zajmował edukacją dzieci i  młodzieży. Zawsze staram się 
zainteresować grupę. N ie jest to fo rm a  wykładu, a raczej 
pogawędka. Są grupy, które bardzo dobrze współpracują 
i  wzbogacają swoją wiedzę przyrodniczą. Bywają jednak  
tacy, do których tematyka leśna nie do końca przemawia.

W  2011 do czeszewskiej „za łog i”  dołączył M arek 
Dobraczyński. Oprócz oprowadzania grup i pracy w  lesie 
zajął się również prom ow aniem  dzia ła lności ośrodka 
w  intem ecie - na facebook’u i po rta lu  w w w .flu id i.p l.
- Zachęcam do poszukania Nadleśnictwa Jarocin i  po lu­
bienia naszej strony. Im  nas jes t więcej, tym dla nas lepiej, 
bo o wiele więcej osób o nas wie - podkreśla pan M arek. 
Należy do zespołu sygnalistów m yśliwskich „Leśn ik ” , 
d la tego w  czasie zajęć w  Czeszewie często stara się 
przybliżyć dzieciom  i m łodzieży swoją pasję. - Zdarza 
się, że próbujemy grać na rogach myśliwskich. Ipropagować 
naszą muzykę, ja k o  element tradycji myśliwskiej - wyja­
śnia. Dodaje, że jego marzeniem była praca leśnika lub 
nauczyciela. Zdecydował się na podyplom ow e studia 
pedagogiczne, które bardzo  przydają m u się w  Cze­
szewie. - Praca z każdą grupą jes t inna. Dzieci z małych 
wiosek różnią się od tych z dużych miast. Te miejskie trzeba 
otoczyć szczególną opieką, ponieważ są one narażone na 
dużą liczbę bodźców zewnętrznych na co dzień i  trudno je  
zainteresować czymś tak cichym i  spokojnym ja k  las. Dzieci 
z wiosek obcują z przyrodą. 1 łatwiej się z n im i rozmawia
- tłum aczy M arek Dobraczyński.

Wszystkiego uczyli się sami
Początki działalności ośrodka nie byty łatwe również 

ze względu na brak gotowych wzorców. Sami musieli 
wypracować m odel pracy edukacyjnej. O dbyw ało się to  
metodą prób i błędów. Sprawdzali, co cieszy się większym 
zainteresowaniem, a co nie. Sale były stopniowo uzupeł­
niane o  kolejne eksponaty. W  czasie otwarcia O E L  byty 

dostępne sala wystawowa, sala przyrodnicza z makietą, 
wystawa łowiecka oraz część historyczna. W  czerwcu 2009 
roku oddano do użytku instalację edukacyjną „Rzeka” . 
Ośrodek wzbogacił się też o  cztery kamery służące do 
podglądania ptaków w  budkach lęgowych i jedną  na 
wysięgniku. Z akup iono  także d rug i rzu tn ik  i zestaw 
nagłaśniający. W  Czeszewie pojaw iają się wystawy cza­
sowe, udostępniane przede wszystkim dzięki współpracy 
z Ośrodkiem K u ltu iy  Leśnej w  Gołuchowie. Pierwszą była 
ekspozycja zdjęć rezerwatu „Czeszewski Las” . Obecnie 
można oglądać ekspozycję humorystycznych obrazków 
poświęconych pracy leśniczego oraz myśliwym.

Cztery tysiące w  jeden rok
W  ciągu zeszłego roku placówkę odw iedziły cztery 

tysiące zwiedzających. Jest to  dość spora liczba, ja k
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Tu s ię  u c zą  i  podgląd:
B lisko  20  ty sięcy  lu d z i o d w ie d z iło  w  m in io n y c h  p ięc iu  la ta c h  O ś ro d e k  E d u k a c ji  L e śn e j w  Czeszewie To 

m ie jsc , w  k tó ry c h  n a u k a  o d b y w a  się  p o p r z e z  z a b a w ę , a  z w ie d z a n ie  k o ń c z y  się  p rz y  o g n isk u .

> Ścieżki 
edukacyjne:

• „Stare dęby" (500 m dt.)
z „Kamieniem Sienkiewicza", 
starorzecze „Mata Starucha", 
bogactwo flory i fauny
• „ S ta ro rze c ze ” (ok. 2 km dt.) 
nadrzeczny krajobraz (lasy, zarośla 
i tąki), ślady bytności bobrów, 
infrastruktura hydrologiczna
• „Nad Lutynią" (ok. 2 km dt.) 
cenny obszar sieci „Natura 2000”- 
nadrzeczne tęgi oraz starorzecza

► Kilka faktów z historii budynku

Ośrodek Edukacji Leśnej w  C zeszewie mieści się w  zabytkowym  budynku. W XIX 
wieku byt to prawdopodobnie skład soli na Warcie. Od 1918 r. mieścito się tam  biuro 
i siedziba Państwowego Nadleśnictwa w  Czeszewie. Oprócz nadleśniczego pracowały 
tam  tylko dwie, trzy osoby. Wokót znajdowały się budynki gospodarcze m.in. stajnia 
dla koni pracujących przy zrywce. W znajdującej się w  pobliżu karczmie czeszewskiej 
odbywały się gietdy drewna organizowane przez nadleśniczego. Budynek ten jeszcze 
po I wojnie światowej wchodzi) w  skład majątku nadleśnictwa. Nadleśnictwo Czeszewo 
zostało przekształcone w  tzw. obręb w  wyniku reorganizacji, która miała miejsce w  1972 
roku. W byłych nadleśnictwach działały biura obrębów, w  których pracował nadleśniczy
terenowy. Nowa ustawa o lasach, z 1991 roku, zniosła obręby. W 1997 roku nadleśnictwo Jarocin zaczęto w yzbyw ać się części majątku w  Czeszewie. 

Pozostałe budynki trzeba było jakoś zagospodarować i stąd zrodził się pomysł na ośrodek edukacyjny. Adaptacja budynku byłego Nadleśnictwa 
Państwowego Czeszewo pozwoliła na utworzenie nowoczesnego ośrodka edukacyjnego. Pomieszczenie na parterze, znajdujące się przy wejściu do 

ośrodka, funkcjonuje jako biuro leśniczego. Podzielono je na dwie części. Jedna jest współczesna, a druga -  historyczna. W budynku prezentowane 
są w ystaw y czasowe i jedna stała. Ośrodek pełni także funkcję konferencyjną. Odbywają się tam nie tylko narady leśników czy konferencje naukowe, 
ale także szkolenia dla nauczycieli. Z zabytkowego tarasu widokowego można obserwować życie ptaków z wykorzystaniem  specjalnych lunet.

► Co to jest „Rzeka"? ► W otoczeniu 
rezerwatów

Na zewnątrz budynku znajduje się instalacja 
edukacyjna „Rzeka". To przestrzenny model 
koryta rzeki zbudowany z materiałów natural­
nych (ziemia, kamienie, drewno). Konstrukcja 
instalacji umożliwia uczestnictwo w  zabawie, 
której towarzyszą wrażenia akustyczne (pluski, 
szum i kapanie wody, zgiełk aglomeracji miej­
skiej), wizualne (światła, ruchome elementy
-  puzzle, model oczyszczalni ścieków, wyrastające rośliny) i dotykowe (elementy zadań, zabawy dla 
uczestników), dlatego w  zabawie mogą brać udział także dzieci niewidome czy niestyszące. Wszystkie 
elementy oraz trasa poruszania się po instalacji zostały tak zbudowane, by być najbardziej przyjaznymi 
dla jej uczestników, w  tym  także poruszających się na wózkach inwalidzkich.

► Prom „Nikodem"

Z Ośrodka Edukacji Leśnej można się prze­
prawić na drugą stronę W arty za pomocą 
promu „Nikodem” należącego do Nadleśnic­
twa Jarocin. Na podstawie starych fotografii 
można stw ierdzić, że funkcjonował on już 
przed I wojną światową. Tamten był jednak 
drewniany i odpychany drągami przez prze­
woźników. Wtedy przewożono nim głównie

drewno i zwierzęta. Ten współczesny, od roku 1994 służy do celów turystycznych. Nazwa pochodzi 
od imienia Nikodema Przybylskiego, przewoźnika sprzed 40 lat. Maksymalne obciążenie promu 
to 10 ton. Ostatnio prom poddano gruntownemu remontowi. Wymieniono poszycie kadłuba i liny. 
Odmalowano całość, łącznie z kabiną. Renowacja obejmowała także tzw. wieżyczki oraz naciąg do 
liny. Catość kosztowała 150 tys. zł.

Uroczysko Warta to jeden z naj­

cenniejszych pod względem przy­
rodniczym obiektów Wielkopolski- 

Ten zw arty kompleks leśny poło­
żony jest na lewym, południowym • 
brzegu rzeki Warty, u ujścia do niej 

rzeki Lutyni, na wschód od Nowego 
Miasta, a na południe od leżącej 
na przeciwległym brzegu wsi Cze- 1 
szewo. Powierzchnia całego tego 
kompleksu wynosi 772 ha, wtyrti , 
635 ha lasu, reszta to śródleśne i 
tąki, wody i bagna. Obiekt ten 
leży w  g ra n icach  Żerkowsko- 

Czeszewskiego Parku Krajobrazo­
wego utworzonego w  1994 roku. 

Pierwszy w  Wielkopolsce rezerwa­
tu przyrody o pow. 0,75 ha powstał 
na tym  terenie pom iędzy 1905 

a 1909 rokiem. Fragmenty la511 
są chronione już od 1959 roku jako 

rezerw aty przyrody „Czeszewo 
(28 ha) i „Lutynia" (46 ha). Utwo­
rzono je dla ochrony lasu łęgoweg0 
o cechach naturalnych. W 2004 

roku w eszły w  skład rezerwa*11 
„Czeszewski Las", który obejmuje 
powierzchnię 222,62 ha na terenie 

gmin Miłosław i Żerków.

http://www.jarocinska.pl
http://www.fluidi.pl
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ają
to je d n o  z n ie lic z n y c h

► OEL w liczbach

na ta k  n iew ie lk i ośrodek. D o m in u ją  g rupy  ze szkól 
podstawowych i  przedszkoli. Ośrodek czynny jest cały 
rok. Największe nasilenie następuje jednak od końca 
kw ietn ia do końca roku  szkolnego oraz od 1 września 
do lis topada. W  czasie wakacji Czeszewo odw iedzają 
także uczestnicy pó łko lon ii. Z im ą  ośrodek gości przed­
szkolaki zainteresowane przede w szystkim  tematyką 
dokarm ian ia  zw ierząt. W  ośrodku od czterech la t o r­
ganizowane są kilkudn iow e warsztaty d la  licealistów  
poświęcone p rog ram ow i „N a tu ra  2000” . U czn iow ie  
korzystają wtedy z gościnności pobliskiej szkoły, z k tórą  
w spółpracu ją  leśnicy. Podobnie ja k  i z sąsiadującym 
O środkiem  H ip o te ra p ii i R ehabilitacji K onnej w  Cze- 
szewie. W  Czeszewie realizowane są reportaże i f ilm y  
przyrodnicze.

Na tropie żerkowsko- 
czeszewskich białych 
kruków...

W telegraficznym skrócie

• Przez 5 lat ośrodek 
odwiedziło

478 grup 
zorganizowanych
w  tym :
- 19.693 osoby
- 20 grup zagranicznych
-  50 grup w  ramach 
konferencji i narad, spotkań 
leśników

• 6 sal edukacyjnych
do dyspozycji 
zw iedzających

• 7 kamer, w  tym  jedna 
na wysięgniku słu ży do 
podglądania ptaków

• 32 gatunki roślin,
11 owadów i 16 ptaków
um ieszczono na makiecie 
przybliżającej w alory 
przyrodnicze uroczyska 
i rezerw atu „Czeszew ski 
Las”

• 10 eksponatów
spreparow anych ptaków 
i zw ierzą t znajduje się 

w  ośrodku

• 30 wiaderek
i 3 zjeżdżalnie

ma instalacja „Rzeka"

• 3 ścieżki edukacyjne
prow adzą po drugiej 
stronie W arty

• 1 pole biwakowe
i 4 parkingi znajdują się 
na terenie leśnictwa 
Czeszew o

Chodzi o to , żeby ludzie
przyszli do lasu

Większe g rupy zorganizowane m ogą um aw iać się 
na w izyty od poniedziałku do piątku. W  soboty ośrodek 
o tw arty  jest przede wszystkim  d la  osób prywatnych, ro ­
dzin. Program  zwiedzania jest zawsze dostosowywany 
do wieku uczestników. N a jm łods i dow iadu ją  się przede 
wszystkim o zwierzętach występujących na tych terenach, 
baw ią się w  insta lac ji „Rzeka”  i og lądają edukacyjną 
bajkę. N ieco starszym uczniom  edukatorzy opow iadają 
więcej o pracy leśnika czy łowiectwie. - Staramy się obalić 
mit, że leśnik to ktoś, kto tylko chodzi i  liczy drzewa. N ik t 
nie myśli, że to jes t o wiele większa i  szersza działalność, 
która  obejmuje nasadzenia, pielęgnację aż po  wycinkę 
drewna - podkreśla H ube rt Przybylski.

Z  O E L  m ożna się przepraw ić prom em  na drugą 
stronę Warty. D o  wyboru są trzy ścieżki edukacyjne. Dwie 
z n ich - „S tarorzecze”  i  „L u ty n ia ”  - zna jdu ją  się poza 
rezerwatem, w  tzw. części gospodarczej. M a ła  ścieżka 
„S tare dęby”  - p row adzi na obrzeżach rezerwatu. N ie 
ko lidu je  to  w ięc z zadaniem  ochrony. - Od momentu, 
gdy uruchom iono p rom  i udostępniono główną drogę 
przez las dla celów turystycznych, znacznie zwiększyła się 
liczba osób odwiedzających te tereny. Ale przecież chodzi 
właśnie o to, żeby ludzie zobaczyli te piękne tereny. Wów­
czas można przyjechać do tego lasu i n ik t nie będzie ich 
wygania! - m ów i podleśniczy P rzybylski. Dodaje , że 
w  Czeszewie najpiękniej jest wiosną, gdy kw itną  wielkie 
połacie zawilców.

W oda niebezpieczna, ale potrzebna
W  2010 roku tereny rezerwatu znalazły się w  w ięk­

szości pod wodą. Wtedy je j poziom  doszedł do 6,5 metra. 
Poza by łą  leśniczówką W arta i po łudn iow o-w schodn ią  
częścią rezerwatu, które znajdują się na wywyższeniu, 
cały teren był zalany. Obecnie poziom  w ody na terenie 
rezerwatu jest rów nież wysoki. W iele d róg  leśnych jest 
ju ż  n iedostępnych. N ic  jednak  nie zapow iada, żeby 
m ia ła  się pow tórzyć sytuacja sprzed trzech lat. W arta 
pow o li się uspokaja. - Z  punktu  widzenia przyrodnicze­
go tak i poziom wody jes t d la nas korzystny. Lasy lęgowe 
powstają i utrzymują się dzięki wodzie zalewowej. Jeśli 
nie ma wody, to one zanikają, czyli grądowieją - wyjaśnia 
H ubert Przybylski.

LID IA  SOKOWICZ

Obserwacje ornitofauny

Jeden 
z liczących 
sobie
kilkaset la t 
dębów

Zapytac ie  zapewne, czy w  ogóle is tn ie ją  b ia łe  kruk i?  I  czy 
jest sens ich  szukać, i . . .  gdzie?
Zapew niam y, że są i w a rto  zadać sobie n ieco tru d u , aby je  
odkryć, odnaleźć, zobaczyć. Najw ięcej ich  występuje w  „ U ro ­
czysku W arta ”  na terenie Żerkowsko-C zeszewskiego Parku 

K ra job razow ego . T ru d n o  uw ierzyć? A je d n a k !
Pierwszy b ia ły  k ru k  to : starorzecza leżące w  w id ia ch  rzeki 
W arty  i  L u tyn i. O bszar liczący o ko ło  500 ha pow ie rzchn i nie 
m a  sobie rów nych  po d  względem  sum y w a lo ró w  p rz y ro d n i­
czych w  W ie lkopo lsce.
D ru g i to : uroczysko pokry te  starodrzewem  dębow ym  i je s io ­
now ym  z dom ieszką w iązów , k lonów , l ip  i g rabów  w  w ieku 
od 80 do  200 la t, w  w ie lu  fragm entach  dorów nu jące  Puszczy 
B ia low ie jsk ie j. Taki stary las liśc ias ty  rosnący o b o k  rzeki na­
zywa się lasem  lęgow ym  i jes t ba rdzo  cenny p rzy rodn iczo , 
c h ro n io n y  w  całej E urop ie .
W  tych  starych c ien istych lasach liśc iastych  napotkam y w ła ­
śnie w ijące się nieregularnie stare kory ta  rzeki W arty  o bardzo  
dz iw nych nazwach: D uża  Starucha, M a ła  Starucha, Szaniec, 
Ło jew o, D ęb iński Rów, K ierzek, Podkowa, M us ió lka  i Czaple 
(C zap lin iec), a w  n ich  kolejne b ia łe  k ruk i: zw ierzęta c h ro n io ­
ne, ja k  b ó b r i w yd ra , gn iazdujące tu  p tak i, ja k  łabędzie czy 
kaczki o raz ro ś lin y  - przepiękne g rzyb ien ie  i grążele żó łte . 
N a jw iększą  a tra kc ją  u roczyska  są po tężne , b a rd zo  stare, 
liczące od  200 do  500 la t drzewa liściaste, g łów n ie  dąb szy- 
pulkowy, objęte szczególną ochroną, zaliczone do  pom n ików  
przyrody. N iek tó re  drzewa są ju ż  m artw e, ale życie w  n ich  się 
nie żakończyto , b o  s tanow ią  m ieszkanie d la  p taków  z g rupy 
dziup laków , m iędzy innym i d la  sikorek i dz ięc io łów  (na jw ięk­
sza w  W ie lkopo lsce ko lo n ia  dzięc io ła  średniego). P om n ik i są 
także miejscem bytowania przepięknych chrząszczy: kozioroga 
dębosza, je lo n ka  rogacza, pachn icy  dębowej.
Lasy te od w ie d z iło  ju ż  w ie lu  tu rystów , w śród  n ich  znakom ic i 
goście, m .in . H e n ry k  S ienkiew icz, Jan  B o g u m ił Soko łow ski, 
A d a m  W odziczko .
Zapraszam y w szystk ich  do  odw iedz in  pa rku  kra job razow e­
go, do  tro p ie n ia  b ia łych  kruków ! O kres w iosny  i la ta  je s t do  
tego na jlepszą p o rą , aby w ym ien ione  w  a rtyku le  oka za ło ­
ści p rzy ro d n icze  i inne  w a lo ry  Żerkow sko-C zeszew skiego 

P arku  K ra jo b ra zo w e g o  odkryw ać. P rzekonajc ie  się, b ia łe  
k ru k i is tn ie ją !

Uczniowie kl. II A Gimnazjum w Zespole Szkól 
im. Jana Pawia II w Orzechowie, 

członkowie grupy realizującej projekt: „Białe kruki w Żerkowsko-Cze- 
szewskim Parku Krajobrazowym’’ - „eSzkoła Moja Wielkopolska"

Z NASZEGO PODWÓRKA

► Nasz las - nasze życie
Konkurs sztuk p lastycznych Burm istrza Jarocina 
„NASZ LAS - NASZE ŻYCIE” . Zgłoszenia (formularze) 

należy przesłać w  terminie do 30 września 2013 r. na 
adres: Urząd Miejski w  Jarocinie al. Niepodległości 10,
63-200 Jarocin z  dopiskiem: Konkurs sztuk plastycz­
nych pn.: „ NASZ LAS -  NASZE ŻYCIE” z opatrzonym 

imieniem i nazwiskiem  autora. Konkurs ma na celu 
promocję znaczenia lasów dla ochrony środowiska 
oraz kształtowanie właściwych postaw ekologicznych 
poprzez obserwację oraz działania praktyczne (np. 
sadzenie lasu). Więcej znajdziecie na stronie w w w  
organizatora konkursu - zapraszamy.

PO SĄSIEDZKU

► VII konkurs „Bajania z polany" 
w Gołuchowie zakończony

1 miejsce należało do Antoniego Zięby, nauczyciela 
wiedzy o kulturze w  Zespole Szkół Leśnych i Ekolo­
gicznych w  Brynku za porównanie ludzi do drzew, II 
miejsce powędrowało do Weroniki Wróblewskiej z Ze­
społu Szkół Leśnych w  Tucholi za gawędę „Ogtuszka 
na skraju lasu", a III -  do Natalii Harabin z  Zespołu 
Szkół Leśnych w  Zagnańsku za gawędę „Las Vegas”.
Łącznie w  szranki stanęło 24 uczestników. Dodatkowe 
w yróżnienia trafiły do: Magdaleny Koziary, Piotra 
Lipianina i Michała Denisa z ZSL w  Biłgoraju, Prze­
mysława Jankowskiego i Dawida Komornickiego z ZSL 
w  Lesku, Krzysztofa Borkowskiego z ZSL w  Tucholi oraz 
Izabeli Żmudy-Trzebiatowskiej z Technikum Leśnego 

w  Warcinie.

► „Las zaprasza nas" rozstrzygnięty
Do tego konkursu plastycznego Ośrodka Kultury Leśnej 
w  Gołuchowie zgłoszono 666 prac w  IV kategoriach.
Wyniki można obejrzeć na stronie www.okl.lasy.gov.pl.

► OKL zaprasza na nowe wystawy
- Fotograficzna gratka Grzegorza Pawłowskiego, dok­
tora nauk leśnych (pracującego w  Dyrekcji Generalnej 
Lasów Państwowych w  W arszawie), pn. „Coś, gdzieś, 
kiedyś” - prezentuje piękno różnych zakątków świata, 
zatrzym anych w  obiektywie aparatu.
-  „Opisanie świata Mariana Bucaty" -  czyli o „bucat- 
kach” zachowanych w  drewnie brzozowym. Autor jest 
beskidzkim rzeźbiarzem, wykorzystującym  naturalne 
kształty i form y drewna brzozowego.

► Ouest „Wędrówki dendrologiczne"
To forma terenowej zabawy polegająca na podążaniu 
do celu nieoznakowaną ścieżką i w  swoim założe­
niu przypominająca znane wszystkim  z dzieciństwa 
podchody. Przez rym owany opis trasy uczestnik musi 
odnaleźć „skarb". Ouest „Wędrówki dendrologiczne” 
otrzym asz w  Muzeum Leśnictwa Ośrodka Kultury 
Leśnej w  Goluchowie lub pobierzesz z www.okl.lasy. 
gov.pl. Pierwszym tego typu realizowanym od sierpnia 
ubiegłego na terenie OKL był ąuest pt. „Śladami 

Izabelli z Czartoryskich Działyńskiej". To świetna 
zabawa dla całej rodziny.

2 KRAJU

► Oblicza wody
„Oblicza w o d y” to hasło Festiwalu Nauki, jaki miał 

miejsce w  Krakowie. Obok uczelni wyższych i instytu­
tów naukowych w  wydarzeniu nie zabrakło leśników. 
Przedstawiciele z RDLP w Krakowie, wspólnie ze 
studentami Wydziału Leśnego Uniwersytetu Rolniczego 
w  Krakowie przygotowali namiot, gdzie zaprezentowa­
no wystawę „Wodne rośliny i zwierzęta”, eksponaty 
zoologiczne i botaniczne. Ponadto w  ramach bloku 
tematycznego „Gleba - wielki zbiornik i filtr wody", 
studenci przyjm owali wodę do analizy i pomagali 
określić rodzaje gleb. Mnóstwo zabawy mieli również 
najmłodsi uczestnicy im prezy odwiedzający kącik 
bobra budowniczego.

► Zakończono „Mój las"
5 czerwca w  siedzibie warszawskiego oddziału SITLiD 
nagrody odebrali laureaci 26. edycji konkursu „Mój 
Las”. W tym  roku w  czterech kategoriach wiekowych 
zgłoszono 1533 prace. Dzieci ze szkól podstawowych 
z  klas 1-3, 4-6 oraz młodzież z gim nazjów i szkół 
ponadgimnazjalnych opracowywali tematy związane 
z ochroną przyrody, lasem, ekologią i gospodarką leśną. 
W ięcej przeczytasz na www.lasy.gov.pl. Następna 
edycja konkursu już za rok.

► Las na przystanku
„Las na przystanku" to miesięczna akcja zrealizowana 
przez Regionalną Dyrekcję LP Poznań na przełomie 
maja i czerwca. Dotyczyła ona leśnej aranżacji trzech 
przystanków tramwajowych w  centrum Poznania. Była 
to odpowiedź na konkurs związany z kampanią „Lasy" ■« 

Państwowe - zapraszamy". Pomysł cieszył się bardzo 
dużym  zainteresowaniem. Zestawił: WoJak

http://www.jarocinska.pl
http://www.okl.lasy.gov.pl
http://www.okl.lasy
http://www.lasy.gov.pl
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Ogród Marzeń w
S trze la n ie  z lu k u  i p a in tb a ll,  chodzen ie  na szczud łach , 

a po tem  ogn isko . Tak p o d sum o w a ła  F undac ja  „O g ró d  M a ­
rzeń”  p rog ram y K uźn ia  M ło d y c h  Talentów  oraz K lu b  W esołych 
O g ro d n ikó w  w  Szkółce Leśnej w  Jarocin ie . - D zięk i uprzejmości

lesie
Nadleśnictwa Jarocin  m ogliśm y tak  m ilo  spędzić czas w uroczym  
miejscu. Bardzo dziękujemy -  m ów i Beata Frąckow iak-P iotrow icz, 
prezes Fundacji. Im preza  odby ła  się 7 czerwca. D o b rą  zabawę 
zapew n iła  F irm a  A Q U A  SPORT. (bfp)

Próba sprawności pilarza

30 łat minęło
Z e sp ó l S zkó l S pec ja lnych  im . U N IC E F  w  Ja ro c in ie  
o b c h o d z i! n ie d a w n o  ju b ile u s z  X X X - le c ia  is tn ie n ia . N a  
u ro czys to śc i n ie  za b ra k ło  p rze d s ta w ic ie li N ad le śn ic tw a . 
Jeszcze raz, tą  d rogą , sk ła d a m y  D y re kc ji o raz  ca łem u 
G ro n u  P edagog icznem u w y ra zy  szczegó lnego uzn a n ia  
o ra z  serdeczne g ra tu la c je  za do tychczasow e  os iągn ięc ia  
i sukcesy w  p ra cy  pedag og iczno -w ychow aw cze j. Ż yczym y  

P aństw u da lsze j ow ocne j p ra cy  z m ło d z ie ż ą  o raz  ko le jnych  
w sp a n ia łych  roczn ic . N ie ch  ten ju b ile u s z  stan ie  się in s p ira c ją  
d o  re a liza c ji w szys tk ich  ko le jnych  p la n ó w  i zam ierzeń .

Z wyrazami szacunku 
Pracownicy Nadleśnictwa Jarocin

Nadleśnictwo 
Jarocin najlepsze

D rużyna Nadleśnictwa Jarocin w  składzie: H ubert 
Czemiejewski (podleśniczy) i Łukasz Jaworski (operator 
pity, pracow nik Zakładu Usług Leśnych) zdobyła pierw ­
sze miejsce w  X I I I  ju ż  Konkursie Prac Pielęgnacyjnych, 
organizowanym pod koniec maja na terenie Nadleśnictwa 
G óra Śląska.

Przedsięwzięcie nazwane oficjalnie „Konkursem  prac 
pielęgnacyjnych wykonywanych przy pom ocy pilarek na 
wysięgniku oraz pom ocniczych narzędzi ręcznych”  o d ­
bywa się prawie nieprzerwanie od 1999 roku w  różnych 
nadleśnictwach. W  skład kom isji sędziowskiej wchodzą 
władze nadleśnictw, naukowiec z Katedry H odow li Lasu 
UP, specjaliści z RDLP. Całość przebiega w  następują­
cych „dyscyp linach” : czyszczenie wczesne (zaw odnik 
m usi po tw ie rdz ić  um iejętność kszta łtow ania „szkie le­
tu ”  przyszłego drzewostanu), czyszczenie późne (w  tej 
konkurencji leśniczy musi wykazać się wiedzą w  zakresie 
zasad w ykonyw ania zabiegu hodow lanego, ja k im  jest 
czyszczenie późne, natom iast operator - precyzją prze­
prow adzenia ścinki przy użyc iu  kosy m echanicznej), 
trzebież wczesna (wyznaczenie drzew dorodnych i ich 
podkrzesanie oraz wyznaczenie drzew do wycięcia), test 
w iedzy hodow lanej (d la leśniczych), próba sprawności 
i opanowania narzędzia (d la operatorów  p il).

Tegoroczny konkurs w ygra ła ekipa N adleśn ictw a 
Jarocin . D rug ie  m iejsce zaję li przedstaw icie le Turku, 
a trzecie - Sycowa. O gółem  startow ało 25 drużyn.

Jędrzej Szygula

LEŚNE ZAWODY

Z b ie ra c z  szyszek
W ie lu  czyte ln ików  pracę 

w  lesie ko ja rzy  z zaw odem  
drw ala lub  leśniczego. A le  są 
inne profesje m niej p o p u la r­
ne, jednakże ściśle zw iązane 
z gospodarowaniem  w  lasach. 
W  poprzednim  m o im  artykule 
p rzyb liży łem  zaw ód drw ala. 
W  dzisiejszym opiszę zbieracza 
szyszek.

Pierwsze w zm ianki o  zbie­
raniu szyszek z drzew stojących 
pochodzą z X V I wieku. W te ­
dy na życzenie królow ej Bony 
wytypow ane osoby w sp ina ły  
się i zbierały szyszki. K ró low a  
zauroczona pięknymi polskim i 
puszczam i, w  celu zdobycia  
nas ion  z d o ro d n ych  drzew , 
nakaza ła  ich  zb ie ran ie . N a  
p rze ło m ie  X IX  i X X  w ie ku  
Austriacy w  Beskidzie Śląskim  

zapoczątkow ali zb ió r nasion 
s łynnego św ierka is tebn iań - 
skiego. W 1933 roku ówczesna 
Dyrekcja Lasów Państwowych 
o raz In s ty tu t Badaw czy L e ­
śnictwa wydały rozporządzenie 
o  zb iorze szyszek sosny. O d

wspinacza w ym agano w tedy 
(s łow nictw o oryginalne), aby 
by ł ,/ozsądny, zgrabny, dobrego 
zdrowia i  nie mający zawrotów  
głowy. Powinien włazić krokam i 
krótk im i, posuw w  górę nie po ­
winien mieć więcej ja k  30 cm  
W  czasie I I  W o jny Światowej 

zdarzało się, że m łodz i ludzie 
wywożeni do Rzeszy zmuszani 
by li do  zb io ru  nasion z drzew 
stojących. W  latach siedem ­
dziesiątych na potrzeby lasów, 
szyszki zbierali znani himalaiści 
m .in . Jerzy Kukuczka i Jerzy 
Kostrzewa. Według dostępnych 
m i ź róde ł, zajęcia tego im a ł 
się także znany poeta, prozaik 
i pieśniarz Edw ard Stachura.

W  dobie dzisiejszych w y­
m ogów  fo rm a lno -p raw nych , 
k a n d y d a t na  w yko n yw a n ie  
zb io ru  m usi posiadać o d p o ­
w iednie kwalifikacje i predys­
pozyc je . Przede w szys tk im  
m usi to  być mężczyzna, który 
ukończy ł 18 la t, posiadający 
orzeczenie lekarskie o  braku 
przeciwwskazań do  pracy na

wysokościach. D a lszym  eta­
pem zdobyw ania  upraw n ień  
jest przejście odpow iedn iego 
kursu. Taki organizuje Leśny 
B ank G e n ó w  w  K o s trzycy . 
T rw a on  cztery dn i, w  czasie 
k tó rych  kandydat zapoznaje 
się z podstaw am i p raw nym i 
i p rzyrodn iczym i zb io ru  oraz 
za g a dn ie n ia m i zw ią za n ym i 
z techniką i bezpieczeństwem 
prac. Po zdaniu z wynikiem po­
zytywnym egzaminu nadawany 
jest certyfikat ukończenia kursu 
na zbieracza. To jednakże nie 
wszystko. A by  rozpocząć pracę 
zw iązaną ze zbiorem , należy 
zaopatrzyć się w  odpow iedn i 
sprzęt. Są to  l in y  w sp inacz­
kowe, asekuracyjne, zaczepy, 
karabinki, hełm wspinaczkowy, 
drzewołazy, drabina, kombine­
zon, bu ty trekkingowe, okulary 
i rękawice ochronne. Zakup ta­
kiego sprzętu to  wydatek k ilku  
tysięcy złotych.

Z b ió r  m oże być p ro w a ­
dzony na dwa sposoby. Pierw­
szym jes t wejście na drzewo

przy  po m o cy  d rzew o łazów , 
a d rug im  po przym ocowanej 
do  pnia drabinie. Oczywiście 
p rzy każdej technice wspinacz 
zabezpiecza się przed upad­
kiem  z wysokości odpow ied ­
n im i szelkami lub  linam i bez­
pieczeństwa.

Z  drzew stojących zbierane 
są nie tylko szyszki. W  naszym 
nadleśnictw ie tym  sposobem 
pozysku jem y m .in . nas iona  
ja rz ą b u  b re k in ii,  rzad k ie g o  
gatunku drzewa, które jest ob ­
jęte ścisłą ochroną gatunkową. 
Korzystamy w  tym celu z usług 
zespołu zbieraczy z Poznania, 
którego szefem jest alp in ista.

Jeśli zatem podczas leśne­
go spaceru dostrzeżemy kogoś, 
kto przy pomocy alpinistyczne­
go sprzętu wspina się po pniu 
drzewa, wiedzmy, że może to 
być m iłośn ik  górskich wspina­
czek, który jednocześnie pracu­
je  dla dobra lasów oraz wspiera 
nas leśników w  utrzym aniu ich 
ciągłości.
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